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— Pojutrze to jest w Sobotę w kościele Śtei Anny, 
Przy ulicy Krak :-Przedm:, obok Dobroczynności, od­
prawi się W otywą ogodz:9ej rano do SERCA MARJł.

— W kościele Śgo DUCHA, wprost ulicy Mostowej, 
°d miesiąca już nie odprawiały się Pryma rje. S tało się 
to skutkiem słabości obłożnej JX. Lipińskiego. Obe­
cnie szanowny Kapłan przyszedł już do zdrowia i Pry- 
®arje odprawiają się jak  dawniej o godz: 7ej z r ana.

— Rozporządzenie m inistra spraw wewnętrznych.--Z  po­
rodu Najwyżej zatwierdzonego w dniu 19 czerwca r. b. po­
stanowienia komitetu ministrów względem ustanowienia no­
wego wzoru najpoddanniejszych sprawozdań gubernatorów, 
ministerstwo spraw wewnętrznych odebrało od niektórych 
Naczelników gubernji przedstawienia z zapytaniem, czy spra­
wozdania z roku bieżącego mają być składane podług nowe­
go Wzoru i czy należy zastosować się do Najwyżej zatwier­
dzonego programu sprawozdania, albo też oczekiwać dalszego 
rozporządzenia. W  skutku czego ministerstwo spraw we- 
wnnętrznych widzi potrzebę oznajmić, że najpoddanniejsze 
sprawozdania za rok bieżący mają być składane podług no­
wych wzorów, z zastrzeżeniem wszakże, że te z należących 
do nich wykazów, dla sporządzenia których wiadomości za 
rok 1870 zebrane już być nie mogą, w sprawozdaniu tego- 
rocznern mają być opuszczone, w skutku czego w tekście 
Przeglądu gubernji za ten rok opuszczają się odpowiednie 
do tych wiadomości wnioski. Co się zaś tyczy tego, jaką 
drogą, od kogo i w jakim terminie mają być nadsyłane gu­
bernatorom wiadomości do najpoddanniejszych sprawozdań 
óa przyszłość, ministerstwo spraw wewnętrznych, zgodnie
* Najwyżej zatwierdzonem postanowieniem komitetn minis­
trów, odniosło się już do właściwych ministrów, i po odebra­
niu odpowiedzi, sporządzoną będzie oddzielna w tej mierze 
Jnstrukcja, która w swoim czasie zakomunikowana będzie 
Wszystkim gubernatorom dla zastosowania się. (Gon. Urzęd.)

•— Dyrekcja dróg żelaznych Warszawsko-Wiedeńskiej 
iWarszawsko-Bydgoskiej, podaje do wiadomości, że 
°płata frachtowa od odpadków czyli wytłoczyn bura­
czanych i gręzów, przewmżoDych w pełnym  ładunku, 
c*yli partjach wynoszących najmniej 300 pudów, od 
dnia 20go paździenika (1 listopada) r. b., zniżoną bę­
dzie z klassy Illciej do klassy IVtej.

W arszawa, dnia 8 (20) października 1870 r.
( 1 - 1 )  - 8 6 3 9 —
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(Q) Przybyła nam  znowu nowa instytucja ekono­
miczna, oidaw na już pożądana i z tego względu ro ­

kująca korzystny rozwój i korzystną dla ogółu dzia­
łalność.

Z inicjatywy Zarządu stowarzyszenia spożywczego 
,,Merkury'* w dniu dzisiejszym otwartym  został: B a ­
zar, w którym  przyjmowane będą od członków sto­
warzyszenia i od osób do owej ekonomicznej współ- 
ki nienależących, rozm aite przedmioty na sprzedaż 
sposobem komisowym, za opłatą oznaczoną stoso­
wnie do wartości i natury artykułu sprzedaży.

Bazar ów mieści się w domu pad Nrem 24, obok 
gmachu kupieckiej lłessursy, przy ulicy Senatorskiej
i dla publiczności otwartym będzie codziennie od go­
dziny 8-ej rano do 1-ej z południa i od 3-ej do 8-ej 
wieczorem; w niedzielę zaś od godz. 4 ej pu południu 
do 8-ej wieczorem.

Sprzedaż effektów powierzonych B azarow i, odby­
wać się ma z wolnej ręki, albo przez licytacje pe- 
rjodyczue, stosownie do żądania ioteressentów.

Nadto, adm inistracja Bazaru zam ierzi zaprowa­
dzić księgę anonsów, czyli rubrykę, w której zapi­
sywać będą mogli swoje adressy i przedmioty, sprze- 
dąjący i mający chęć kupna. Księga tikow a będzie 
o tw artą dla wszystkich.

Bazar „M erkurego" o którym mówimy, m iał już 
w W arszawie poprzedników. Istn ia ł tu  mianowicie 
przez długi czas w gmachu Towarzystwa Dobroć7.; 
tak  zwany sklep ubogich, utrzymywany przez Kono­
packiego, gdzie można było oddawać na sprzedaż ko- 
missową wszelkiego rodzaju przedmioty.

Po śmierci Konopackiego, sklep ten przeszedł na 
własność Dąbrowskiego i wyrugowany z gmachu 
Towarzystwa, przeniesionym został najpierw na ulicę 
Czystą, a następnie na ulicę Bednarską. Dąbrowski 
jednakże również już dziś nieżyjący, idąc śladem 
Konopackiego, kupca dawnego autoram entu, nie 
um iał rozwinąć należycie z korzyścią dla siebie i dla 
ogółu sprzedaży kommissowej, i ztąd owa gałęź han­
dlu ekonomicznego m usiała uschnąć.

B azar obecny, zabezpieczać będzie także wielu zmu­
szonych potrzebą i okolicznościami do sprzedaży swo­
ich ruchomości, od których to stra t dotychczas uni­
knąć nie mogli. Pośrednictwo bowiem faktorów jest 
nietylko koniecznera ziem, ale złem rzeczywiście. 
Fakturującemu, idzie bowiem zwykle tylko o to, 
ażeby on zyskał na swoim trudzie, a sprzedający 
w warunkach konieczności, mu3i jak  przysłowiowy 
Michał: brać co mu



—  Czytamy w „Klinice.*': Dnia 9 października r.b . 
otwartym został Przytułek, dla wychodzących ze szpi­
tali. Na ten cel obrócono budynek parterowy, przy 
ulicy Ogrodowej N r 50 położony, składający się z czte­
rech dość obszernych izb i przedpokoju. Dwie z nich 
przeznaczono dla osób żądających przytułku, zasta­
wiono tam 29 tapczanów, bardzo schludnie urządzo­
nych i przyzwoitą pościelą zasłanych, w diugich dwóch 
izbach mieści siękancelarja i kuchnia; przedpokój służy 
za salę przyjęcia. W kancelarji znajduje się bibljo- 
teczka dla użytku przyjętych indywiduów. Wiadomo 
czytelnikom, że z powidu projektu owego przytułku, 
toczyła się polemika w różnych czasopismach. Ztąd 
o nim jeszcze słów kilka powiedzieć jesteśmy zmusze­
ni. Zarząd przytułku rozesłał odezwy do wszystkich 
szpitali warszawskich, upraszając lekarzy, aby kwali­
fikowali doń osoby wychodzące ze szpitala, zupełnie 
zdrowe, lecz pozbawione chwilowo pracy i przytułku. 
Z tego pokazuje się jasno, że tu założyciele o szpitalu 
dla rekonwalescentów nie myśleli, i w istocie, przy 
szczupłych funduszach, znacznem oddaleniu przytułku 
od ogniska ruchu m iasta i od szpitali, nakoniec szczu­
płej ilości miejsc, bo tylko 29 łóżek, niepodobna było 
marzyć, aby cel założenia mógł być leczniczy. Tak, 
jestto  instytucja czysto dobroczynna, nie szpitalna, 
jak  żłobki, ochronki i t. p., przy Towarzystwie Dobro­
czynności istniejące. Przy tułek czyni zadość jednej 
tylko potrzebie, jednej zaradza okoliczności, a to na­
stępującej: zdarza się niekiedy, że człowiek przybywszy 
do szpitala, po_ przejściu jakiejś ostrej choroby, może 
jeszcze pozostać w nim przez cały czas konwalescen- 
cji, ale kiedy zupełnie odzyska zdrowie i gdy go już i 
możność i obowiązek wypisać ze szpitala nakazuje, 
człowiek ten wyjść się wzbrania,—bo przez czas cho­
roby stracił zarobek, służbę i t. p., więc mu dachu i 
Chleba brakuje. Co wówczas zrobić? zostawić czas 
jakiś w szpitalu? to do niczego nie doprowadzi, bo to 
co jest dziś, będzie jutro, za tydzień i za miesiąc. Po­
zwolić mu wyjść ze szpitala, aby sobie zarobku wyszu­
k a ł,—lecz gdy go nie znajdzie, należy go przyjąć na 
nocleg, ogrzać i nakarm ić. Cóż wtedy zrobi my Jze 
szpitali? czy ktokolwiek śmiałby żądać, aby w szpita­
lu działo się eóś podobnego; dlatego też się to nigdzie 
i nigdy nie zdarza, i ludzi takich wypuszcza się, bez 
żadnej pomocy i opieki. Skutki z tego łatwe do "prze­
widzenia. Ternuto przytułek zaradzić jest w stanie i 
29 łóżek uczyni zadość potrzebie, na pierwszą chwilę, 
bo podobne przypadki nie przytrafiają się codziennie. 
Że wielu chciało widzieć w przytułku pomieszczenie 
dla rekonwalescentów, że szpital dla nich konieczny, 
widzimy to w odgłosie prasy, niejednokrotnie za tem 
przemawawiająccj, widzimy w zdziwieniu lekarzy, któ­
rzy spodziewali się zobaczyć jego zawiązek. Potrzebę 
szpitala dla rekonwalescentów uznano; wiadomo nam, 
ile trudności spotkać można w jej urzeczywistnieniu, 
ale zważywszy na korzyści, jakie oddać może naszemu 
społeczeństwu zakład tego rodzaju, nie należałoby 
się cofeć przed żadnemi trudnościami.

=  W piątek o godzinie lOej rano w gmr cliii Stacji 
Głównej Drogi Żelaznej W ar.-W ied. w alejach Jero­
zolimskich, odbędzie się losowanie akcji ioo rublo 
wych Drogi Żelaznej W ąr.-W ied.; następnie o godzi­
nie le j w południe losowanie obligów 500 frankowych, 
a nakoniec o 2ej obligów Serji Ilej po 100 talarów 
wartości.

—  W yszedł: „Kalendarz** J, Ungra- Tym rażeni

książka ta  zaleca się starannym  doborem artykułów 
i mnóstwem illustracji. Piórem zasilili pomieniony 
„K alendarz: J. I. Kr szewski, Sobieszczański, W .Szy­
manowski, Wołody Skiba, O. Kolberg, Wł: Maleszewski, 
K. Ujejski, Deotyma, Odyniec, Lenartowicz, Ed: Chło- 
picki, Florjan, Miron, i t. d.; illustracje zaś są pro­
dukcjami, głównie Tegazze’go i Fr: Kostrzewskiego. 
Do „Kalendarza** dołączonym jest „Kalendarzyk pu- 
gilaresowy**— Cena egzemplarza kop: 50.

=  Wydawca „Opiekuna Domowego*’ zachęcony, 
jak  powiada w Nrze 42 swojego pism a, znakomicie 
w stosunku do roku zeszłego, zwiększoną liczbą pre­
numeratorów, zamierza powiększyć form at „Opieku- 
na“ do wielkości dwóch illustracji w Warszawie wy­
dawanych; bez podniesienia ceny prenumeracyjnej. 
Zmiana ta  jednakże formatu, nastąpi nie inaczej, aż 
gdy na prenum eratę „Opiekuna** zbierze się 1,500 
podpisów. Zatem nie wydawca, p. Adam Mieczyński, 
ale prenumeratorowie „Opiekuna** powiększą format. 
Jeżeli zaś owa zmiana nastąp i, Redakcja wspomnio- 
nego czasopisma winna starać się pomieszczać w „ 0 -  
piekunie** illustracje utworu tych, którzy już umieją 
rysować. Dla adeptów tej sztuki istnieje w Warszawie, 
klassa rysunkowa, i kilku zdolnych nauczycieli. W Nr 
42 „Opiekuna * na pierwszej stronnicy, widok Futoru, 
przypomina epokę wynalezienia rysunku. Jestto  nie 
drzeworyt ale czarna plama. Takaż sama nieudolność 
i niestaranność widnieje w pomieszczonym w rzeczo­
nym num erze, zbiorowym portrecie pięciu professo- 
rów b. instytutu w Marymoncie. Ludzie zasługi, za­
sługują na przyzwoitą rekomendację; forma karyka­
tury, tym razem była wcale niestosowną.

=  W tych dniach opuściło prassę drukarską dzie­
ło Aleksandra Tyszyńskiego, znanego filozofa i kry­
tyka p. t. „Pierwsze zasady Krytyki powszechnej.“ 
Jestto  owoc głębokiej nauki i refleksji. Autor na czele 
książki pomieścił motto streszczające główną ideę 
swojej książk'. „W zam ee'e codzienych faktów, w od­
mianach czasów, czyli i jaka jest nić?11 „Pierwsze 
zasady** znajdują się już do nabycia w pierwszorzęd­
nych księgarniach. O tym literackim  fakcie, posta­
ramy się niezadługo pomówić obszerniej.

=  Zeszyt 4t.y publikacji p. t  „W ojna,“ opuścił 
wczoraj prassę drukarską.

—  W sobotę o godz. 12-ej w południe, w domu 
N r 1066 przy ulicy Marszałkowskiej, odbędzie się pu­
bliczne losowanie Akcji Drogi Ż laznej fabryczno- 
Łodzkiej.

=  Mówiono nam, że rola H am leta mieć będzie na 
tutejszej scenie dwóch przedstawicieli, a mianowicie 
pp. Królikowskiego i Rapackiego.)

—  Z powodu wysypek, kaszlów, gorączek i innych 
przypadłości, liczba dzieci uczęszczających do ochron 
znacznie się zmniejszyła.

=  P. Józef Kaufmann przygotowywa nowe wyda­
wnictwo okolicznościowe. Będzie to dzieło p. t. 
„Dzieje drugiego Cesarstwa** p. Taxile Delord, znane­
go literaka francuzkieg". Dzieło to odznacza się po­
żądaną dla dziejów bezstronnością. Pięciu wydań do­
czekało się w oryginale i przctłómaczonem jest na 
język niemiecki. Dzieje wychodzić będą poszytami.
'  =  Bywają rzeczy ładne a skromne. Świat zwykle 

nie zwreca na nie uwagi, zajmując się tem, co się sa­
mo rzuca w oczy, co wspaniałością olśniewa lub bla­
skiem przeraża. Przechodzą więc niepostrzeżone, a je­
dnak pożyteczne, D ) takich rzeczy, należy rusztowa-



nie z belek, wniesione przed kończącym się już pała­
cem L. Kronnenberg8. Nazwisko cieśli, autora tej 
misternej i delikatnej budowy jest nam nieznane,— 
czujemy się jednak w obowiązku zwrócić uwagę publi­
czną, naharmonję panującą w układzie wiązań—syme- 
Gję ogólnego kształtu i lekkość całości. Rusztowanie 
to, przesuwa się dokoła gmachu na żelaznych wałkach.

=  Przy wyskakiwaniu omnibusów z kolei żelaznych, 
^iele osób naraża się na stłuczenia, mniej lub więcej 
bolesne, a nawet szkodliwe. Widzieliśmy sami czło­
wieka, który po wykonaniu skoku, przez pewien czas 
zmuszony był zatrzymać się na ulicy, a potem poszedł 
dalej ciężko kulejąc. Administracja powinnaby ozna­
czyć kilkanaście punktów stałych, po za któremi wysia­
danie byłoby wzbronionem, o czem stosowne ostrze­
żenie w powozie uprzedzałoby passażerów.

== Pojutrze (w sobotę) o godz. 5-tej przy ulicy 
Podwal w domu Nr 528, na posiedzeniu zgromadze­
nia krawców, przewodniczyć będzie p.Kaun. Starszym 
h krawców jest pan Flaszyński.

=  W sobotę o godzinie 3 ej po południu w miesz­
kaniu starszego Zgromadzenia Młynarskiego p. Vo:gt 
w domu Nr. 1055 c, przy ulicy Grzybowskiej, odbę­
dzie się posiedzenie młynarzów.

— Malarze odbędą swe posiedzenie w sobotę o go­
dzinie 4-tej po południu, w mieszkaniu starszego 
Zgromadzenia p. Michała Gideckiego, w domu wła­
snym przy ulicy Nowolipie Nr. 4257 a.

=  Gmach na Nowym-Świecie, w którym mieścił się 
Zakład Sierot ś. p. Jachowicza, zajęty został jak o tern 
donosił śmy, przez Straż Ogniową na koszary. Skut­
kiem tego zakład sierot przeniesiony już został od 
kilku miesięcy na ulicę Freta, do zabudowań po Do­
minikańskich, a kassa groszowa do Ochrony na Tam­
ce w domu Stalewskiego, zaś bezpłatna Czytelnia 
Przenosi się w tych dniach do jednej z sal dolnych 
Przy ulicy Smolnej w Instytucie Oftalmicznym.

=  Na wczorajszym koncercie orkiestry p. Son- 
henfelda w Dolinie Szwajcarzkiej pomimo pięknej 
Pogody zebrało się niespełna 50 zwolenników mu­
zyki poszedniej. Muzyka świąteczna lepsze miewa 
Powodzenie.

=  Przy brzegach Warszawy, obok mostu starego, 
stoi galarów i małych czółenek ze 30 naładowanych 
różno-kolorowemi jabłkami. Kupujący mrowią się 
k brzegu robiąc na gwałt zapasy zimowe.

=  We wsi Głuchówku pod Rawą, parobek podpa­
lił zabudowania dworskie, przez co zrządził właścicie­
lowi stratę przeszło 6,000 rs. wynoszącą. Przyczyną 
*brodni była zemsta osobista za rs. 1 kop. 35 (złp. 9) 
Wytrąconych z zasług parobka, skutkiem przekroczeń 
służbowych. Winny stawiony jest przed sądem.

=  Donoszą nam z Płocka: We wsi Żongoty, nale­
żącej do p. Dempickiego spłonęły wszystkie budynki 
dworskie i gospodarskie wraz z krescencją. Pożar miał 
Wyniknąć z podpalenia. Straty są bardzo znaczne.

=  (Gaz. Kiel.). W zeszłym tygodniu bawił w Kiel­
i c h  jeden z zamożniejszych przedsiębierców Szlązka, 
^raz z dyrektorem Zakładów Górniczych i dóbr w kra­
ik tutejszym posiadanych. W powrocie przejeżdżając 
Pfzez Miedzianą Górę badali zewnętrznie miejscowe 
kopalnie obecnie zaniedbane, w zamiarze robienia 
Pcób i poszukiwań na zasadzie nowego prawa górni­
czego, a mianowicie § 2, które nawet na obcej wła­
sności dozwala czynić poszukiwania i otwierać ko­
palnie.

Z  Kalisza. — Józefa 12-lefnia i Maurycy 11-letni 
Kokczyńscy z Grąbkowa, wielką zdolnością do muzyki 
obdarzone dzieci, uprosiły ojca swego o pozwolenie wy­
stąpienia z koncertem na korzyść biednych uczniów 
gimnazjum k&liszskiego. Utalentowana ta młodziutka 
para dała się już raz słyszeć na dwóch fortepianach 
we Wrocławiu, dnia 18 stycznia r. b., w auli uniwer­
syteckiej. Sprawozdanie z tego pierwszego przed świa­

tem popisu, w wyrazach pełnych uznania dla zdumie­
wającego talentu i bardzo pochlebnych dla przyszło­
ści muzykalnej koncertantów umieściła , Gazeta Wro- 
cławska“ z 20 stycznia r. b. Zapowiedziane obecnie 
wystąpienie tych dzieci artystów, odbędzie się w Ka­
liszu, w teatrze p. Golińskiego, dnia 21 listopada (3 
grudnia) r. b.

— W  dniu onegdajszym, maszynista drogi żelaznej War- 
szawsko-Wiedeńskiej, Szymański, jadąc maszyną rezerwową 
po lin ji, przejechał Jana Bednarczuka, żołnierza dymissjono- 
wanego, który na miejscu życie postradał. O czem w celu 
wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiono Sąd.

— W  cyrkule Łazienkowskim, w fabryce żelaznej Lilpopa 
i Ran, Jan W yszyński majster, w skutku spadnięcia deski 
żelaznej, ważącej pudów 16, uległ stłuczeniu nogi prawej 
z przełamaniem kości. Odesłano go na kurację do szpitalu 
f?w. Ducha.

— W  cyrkule Sobornym, Józefa Hasman , lat 4G wieku 
licząca, mieszkanka miasta Radomia, przebywająca w domu 
pod Nr. 220/1, zmarła nagle. O czem zawiadomiono Sąd, 
dla wyprowadzenia śledztwa.

Panu M. G. — O urządzeniu kaplic przedpogrzebo- 
wych dla niezamożnych mieszkańców, wspominaliśmy 
w Kurjerze nazajutrz po otrzymaniu Jego notatki. 
W tych dniach także w tej kwestji pisał do nas jeden 
z prenumeratorów a mianowicie: projektował, ażeby 
w istniejących kaplicach przy kościołach, zarząd ich 
umieścił katąfalek stały, z prostych desek zbity i 
czarno pomalowany, z jedną gromnicą, dla tych co za­
sypiają snem wiecznym po pracy, z której im niepo- 
zostało nawet potrzebnego grosza na własny pogrzeb. 
Zdaje się, źe myśl owa, jako zacna i praktyczna winna 
być uwzględnioną i urzeczywistnioną.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 
od F. S. rs. 1 kop: 50, dla rodziny R., to jest ojca spa­
raliżowanego, słabej matki i siedmiorga z nędzy cho­
rych dzeci.

  0 0 0 0 ^ 0 0 0 - 3 -------------
-f Dnia 29 b. m. to jest w sobotę o godzinie 11-tej 

z rana w kościele Powązkowskim odprawione będzie 
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Karo'a 
Kożuchowskiego, Obywatela M. Warszawy, zmarłego 
w dniu 1 stycznia r. b.. pcczem nastąpi poświęcenie 
grobu i przeniesienie zwłok do grobu familijnego. Na 
tę uroczystość w ciężkim smutku pozostała żona wraz 
z braćmi, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych za­
prasza. — 8616—

-j- W dniu 29 b. m. to jest w sobotę, jako_ w bole­
sną rocznicę zgonu ś. p Ludwika S ie k ier sk ie g o , b. 
Sędziego Appelacyjnego Królestwa, odprawiać się bę­
dzie w kościele Narodzenia Najświętszej Marji Panny 
na Lesznie, o godzinie 10-tej rano, żałobne nabożeń­
stwo, na które wdowa wraz z córkami i zięciem, Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. — 8628—

-f Dnia 29 b. ro. to jest w sobotę, jako w wigilję 
dnia imienin ś. p. Marcellina H o ro sze w icz a , Urzędni­
ka Komory Warszawskiej, odprawioną zostanie w ko-



ściele Wszystkich Świętych ca Grzybowie o godzinie 
]0-tej z rana wotywa żałobna, na którą pozostała 
wdowa wraz z córką, Familję, Kolegów i Znajomych 
zaprasza. —8633—

-f Dnia 29 b. m. w sobotę, jako w piątą rocznicę 
najwyższej boleści dla serca macierzyńskiego, nad 
stratą córki i pozostałym w sieroctwie wnukiem 
małoletnim po śmierci rnatk', Wandy z Szumako- 
wiczów Dąbrowskiej o godzinie 9-tej na Powązkach 
odprawi się msza żałobna za spokoj Jej duszy.

- 8 6 5 5 —
-j- W dniu 26 października przeniosła się do wie­

czności Marja Popławska, córka nauczyciela gimna­
zjum 2-go i Marji z Łozińskich. W smutku pogrą­
żeni rodzice zapraszają Krewnych i Przyjaciół na 
wyprowadzenie zwłok w dniu 29 października o godz. 
4-tej po południu z dolnego kościoła Św. Krzyża na 
cmentarz powązkowski. —8654—

-j- Ś. p Telesfora z Różańskich W rześniowska, żona 
majstra stolarskiego, opatrzona Ś.Ś. Sakramentami 
w dniu 26 b. m. żyć przestała mając wieku lat 29. 
Pozostały mąż wraz z siostrą i bratem zmarłej, 
zapraszają Familję, Przyjaciół i Znajomych na wy­
prowadzenie zwłok z kościoła S-go Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej na cmentarz powązkowski dnia 
28 b. m. o godzinie 4 tej odbyć się msjące.

—8653—
-f W poniedziałek, to jest dnia 31 b. m., o godzi­

nie 5tej po południu, odbędzie się w Synagodze przy 
ulicy Daniłowiczowskiej, żałobne Nabożeństwo, za spo­
kój duszy ś. p. Doktora Adolfa Bernharda, Wice-Pre- 
zesa Komitetu Synagogi. —8649—

------------ o -o o o g g o o o o   ------
Orszaku J. C. Mości Jenerał-M ajor lir. O lsufiew , 

przyjechał z Petersburga.
-------------------o - O O O g jO O O O ---

— Pomiędzy wielu sprawami rozpatrywanemi wpo- 
wiatowem ziemstwie chełmskicm, jednozgodnie po­
stanowiono 23 września 1870 r., czynić starania u 
rządu o zbudowanie kolei żelaznej od Nowogrodu do 
Witebska, przez miasto Chołm i jego powiat. Powia­
towe ziemskie zgromadzenie staranie swoje porucza 
ziemskiemu zgromadzeniu guberuialcemu, ponieważ 
z prżeprowadzenia kolei przez powiat chołmski na 
przestrzeni 76 wiorst, odniesie korzyść i powiat wiel- 
kolucki. Tym sposobem kwest ja  ta staje się obcho­
dzącą całą gubernję. „Gołos11

— W niedzielę 12 (23) października, w Moskwie 
na Ilince w domu Golaszldna, odbyło się otwarcie mo­
skiewskiego oddz:alu banku wołsko-kamskiego.

„Gałos“
— W Stawropolu 4 października przy szkole św. 

Aleksandry zamierzano otworzyć żeńską klassę peda­
gogiczną, dla przygotowania choć mniej więcej do­
świadczonych nauczycielek, „Kawkaz“

— „Kronszt, Wićst.“ donosi o próbach robionych 
w Kronsztadzie przez jenerał-majora Pesticza z no- 
wem działem szybko-strzelającem, mającem służyć 
przy wylądowaniu. Działo to przerobione zostało 
w warsztatach artylerji w Kronsztadzie. Na próbach 
dokonanych 8 października, dano z tego nowego dzia­
ła w ciągu jednej minuty około 18 wystrzałów bojo­
wych, przyczem naboje zawierały w sobie kartacze.

(D. ■ W.)
— W Rydze istnieje oddawna towarzystwo zachęty 

przemysłu, pod nazwą Gemrbe Verein (towarzystwo

rzemieślnicze). Na ostatniem posiedzeniu tego towa­
rzystwa, jak donosi „Ryż. Gaz.,“ zakomunikowana zo­
stała wiadomość, źe na kursach prelekcji publicznych, 
uorganizowanych przez towarzystwo dla rzemieślni­
ków, było 206 słuchaczy, pomiędzy którymi znajdo­
wały się osoby rozmaitych stanów. Na prelekcje te 
zgłosili się ząrówno majstrowie, jak i czeladnicy i 
uczniowie. " (D. W.)

— Według „Birż. Wied.“ na skutek zarządzenia 
St.-Petersburgskiego ober-policmajstra, dotychczaso­
we dorożki petersburgskie znane pod nazwą „liniejki“ 
ni8ją być zastąpione przez kryte półkatrjolety.

— Gazeta St.-Petersburgska „Nord. Presse“ do­
nosi, że zebrany w Paryżu międzynarodowy zjazd u- 
czonych w celu zaprowadzenia w innych państwach 
miary metrycznej francuzkiej, do którego ze strony 
Rossji zaproszeni zostali akademicy: Jakobi, Struve i 
Wildt, odbywszy tylko jedno posiedzenie w d. 8 sier­
pnia r. b. czynności swoje odłożył do przyjaźniejszego 
czasu.

— Wkrótce w Radzie Państwa, ma być rozpatry- 
wanem przedstawienie Ministra spraw wewnętrznych, 
o przekształceniu zarządu pocztoMego w zachodniej i 
wschodniej Syberji, wraz z projektem nowych etatów 
dla tamecznych urzędów pocztowych, zamiast etatów 
1830 roku. Według przybliżonego obliczenia, dodat­
kowe assygnowanie dochodzić będzie corocznie do
183,000 rubli. („Mosk: Wied:)

- -  „Rybin: Birż: Listok11 donosi, że powzięty zo­
stał zamiar wydania kalendarza pod tytułem : „Wołżskij 
torgowyj kalendar.“ Mają wejść do jego składu wszel­
kie wiadomości dotyczące handlu i żeglugi na 
Wołdze. (D. W.)

— Ze sprawozdania o stanie początkowych szkół 
narodowych w gubernji wiackiej, widać, że począt­
kowych szkół codziennych wszystkich zawiadywań, 
równie też utrzymywanych przez gminy i osoby pry­
watne, znajdowało się w miastach i wieskach guber­
nji wiackiej w roku 1870 — 370. Nadto do grudnia 
1869 roku było szkół cerkiewno parafialnych: męzk. 
269, żeńskich 57, mieszanych, w których się uczą 
chłopcy i dziewczęta, 44. Uczących się w nich było 
1,756 chłopców i 346 dziewcząt. Niedzielnych szkół 
dwie. Z tych jedua znajduje się przy wiackiem semi- 
narjum duchownem i założoną jest z rozporządzenia 
władzy duchownej; druga w Sarapule, otwarta przy 
szkole ziemskiej, z decyzji rady szkolnej, od 1 paź­
dziernika 1869 r. Liczba uczących się w nich docho­
dziła do 100, z tego wypada na szkołę przy seini- 
narjum do 80. (Prawit. V\ iest.)

X  W południowej Francji wydarzyło się kilka 
wypadków leśnych pożarów. W departamencie Var 
w którym leży Marsylja, spalił się las na powierz­
chni 120 tysięcy hektarówc O energicznych środkach 
ratunku nie było można nawet myśleć.

X  Z Dublina donoszą do Londynu. W dniu 10 
b. ra. przy brzegach Derry, rozbił się parostatek: 
Cambria. — Na parostatku tym znajdowało się 170 
osób i zdaje się, źe wszystkie potonęły.

X  Według telegraficznej wiadomości otrzymanej 
przez jedną z firm bankierskich w Londynie, wojska 
chińskie przybyły do Tientsin, forty Taku uzbrojono 
działami i zaopatrzono w żywność. Pospólstwo zni­
szczyło ogniem kaplicę w Tuszan. Władze prowincji 
przyrzekły że każą ją  odbudować.



X  D. 25 b. m. m iał przybyć z wizytą do Cesarza 
Ferdynanda do Pragi książę Modeny; Ea 3-go listo­
pada zaś spodziewany jest cx-król Neapolitański.

X  W edług urzędowego sprawozdania w Stanach 
^jednoczonych zbiór bawełny w roku bieżącym nie 
b§dzie wcale obfitszy od przeszłego.

X  W Londynie od kilku la t wszedł w życie zwyczaj 
fotografowania złodziei i w ogóle niebezpiecznych 
Kryminalistów. Aby przestępca nie zm ienił wyrazu 
fwarzy w chwili fotografowania, odbywa się ono w ta- 

sposób, że osoba fotografowana nic nie wie o tem , 
że oblicze jej uwiecznia się w pewnej chwili. W iado­
mi0 wszakże, że w Londynie istnieją stowarzyszenia 
złodziei, otóż te stowarzyszenia wpadły na błogą 
^ 1  razem i odwetu i zabezpieczenia się. Zebrały 

fotografje wszystkich tak  zwanych łapaczów zło- 
d^iei, oraz główniejszych urzędników niemunduro- 
wych z policji londyńskiej. Członkowie stowarzysze- 
?la bacznie się w te f jtografjc w patrują, by unikać 
lak najbardziej spotkania się z oryginałami. Jedno­
cześnie zaś owe oryginały przyglądają się fotogra- 

złodziei z najgorętszą chęcią ich pojmania. Co 
21 różność życzeń przy użyciu jednakowych środków.

Ostatnie Wiadomości Polityczne
Rząd włoski przedsięwziął pewne środki ostrożno­

ści celem zapobieżenia zażaleniom jakieby mogły po­
wstać z powodu wielkiego napływu ochotników pod 
sztandary francuzkie. W ładze odmawiawiają młodym 
Józiom  pasportu do F rancji, w razie jeśli powód po- 
. rdży nie jest dostatecznie umotywowany osobistym
1 ważnym interesem . (Presse.)

£ Konstantynopola donoszą, że posłowi księcia Ka- 
r<da rumuńskiego udało się uzyskać od sułtana zupeł- 
nie zadawąlni8jące ustępstwa w kwestji bicia monety
2 Wyobrażeniem księcia. (Presse.) 

Dotychczas brak  wszelkich szczegółów o krokach
Pewnych państw neutralnych, w celu zawarcia zawie­
szenia broni. Telegram z B erlina ogłoszony przez 
pazetę Kolońską zaprzecza stanowczo wiadomości o 
Ikkichbądź traktow aniach w tym przedmiocie.

(Le Nord.)
—  i -

Wiadomości Telegraficzne.
Karlsruhe 25-go.— Nadzwyczajny dodatek do urzę- 

Uowej „K arlsruher Z tg“ podaje następujący telogram 
jcnerała-lejtnanta Beyera do W. księcia:

Kpinal 25 go.— Dnia 22 b. m. miały miejsce szczę­
c e  potyczki wzdłuż rzeki Vignon, pod V orayEtuez, 
C|Jssy Auxor i Generille. Nieprzyjaciel wszęizie od- 
Pkrty zostął z wielkiemi stratam i. W boju znajdowały 

bataljony 1, 3, 4 i 5 pułku piechoty badeńskiej, 
°raz trzy baterje artyllerji. S tra ty  nasze mogą wyno- 
Sl̂  7-u "zabitych i 38 miu ranionych. W jeńcach m a- 
5y  2 sztabs 11 ober-oficerów i około 200 żołnierzy, 
“ostawa wojsk wyborna. Kwatera główna sztabu dy­
wizyjnego znajduje się dziś w Etuez.

Karlsruhe 25-go. — Francuzi zabrani do niewoli 
w Slestadzie, w liczbie 2,400, internowani będą wRa- 
Statt i znajdują się już w drodze do tej twierdzy.

Bruksella 24-go wieczorem.—  W edług wiadomości 
2 T ours, rząd kazał zabarykadować drogi prowadzące 
do miasta. S tan oblężenia ogłoszony jest w całym de­
partam encie Indre et Loire.

Tours 24-go.-—Depesza rządowa z Lille 23-go pa­

ździernika. „Nieprzyjaciel opuścił wczoraj St. Quen 
tin. Amiens nie było wcale napadniętem .

Rouen 23-go w wieczór.—-W mieście Ivry nad rze­
ką Eure, dzieci, starcy i kobiety, powstały przeciwko 
Prusakom . Z obu stron straty  znaczne.

Prusacy koncentrują się w Gisors. Niespodziewanie 
zaprzestali oblegania Lafere i pozostawiając zaczęte 
roboty ziemne i zapasy żywności, spiesznie cofnęli się 
ku Laon.

Hamburg 24-go.— Parowiec „Turyngja“ przybyły tu 
z Grimsoy, nie spotkał żadnego statku francuzkie- 
go. Telegram z„B orsenballe“ donosi z Deal 23-go pa­
ździernika wieczorem: Ośm francuzkich fregat opu­
ściło dziś z rana zaspy piasczysle, gdzie pozostały 
tylko dwie korwety.

Szweryn  25-go.—W. Książę Meklemburski 23 b. m. 
z częścią korpusu swego odszedł z Rheims do Paryża.

Hamburg 25-go.—W edług sprawozdań urzędowych 
i wczoraj także ze stacji nadbrzeżnych przy ujściu E l­
by nie dostrzeżono żadnego statku  nieprzyjacielskiego.

Kolońja 24-go. -  „Gazeta Kolońska“ pisze, że 
w Tours zjawiła się dziewica natchniona przez Boga 
która przed arm ją Loary, niesie jedwabną chorągiew, 
z wyobrażeniem M atki bozkiej.

Londyw 24-go „S tandard11 nie wierzy, aby zawiesze­
nie broni sprowadziło za sobą pokój i nazywa in te r­
wencję Anglji bezowocną.

Berlin 24-go. — „Gazeta Krzyżowa“ zapewnia, ża 
m arszałek Bazaine nie tylko działał w zupełnej nie 
zawisłości od rządu tymczasowego, ale nawet w brew 
temu rządowi i przeciwko niemu.

Londyn 24-go.—Thiers udaje się dziś z Tours do 
Paryża, a stam tąd do Wersalu.

Londyn 24-go.—Nowa pożyczka francuzka wypu­
szczoną zostanie w dniu jutrzejszym przez dom han­
dlowy "Morgan et Comp. w pnjedyńczych obligacjach: 
na 20, 100, 500, 1,000 funt. szter., ostatnia wypłata 
należności za obligacje w dniu 1 lutego 1871 r.

Londyn 24-go.— Krąży tu pogłoska, że z W ersalu 
wysłano osobę zaufaną, k tó ra  ma porozumieć się 
w kwestji powrotu cesarzowej Eugenji do Francji (? )

Berlin 24-go.—Bismarck rozeszle wkrótce notę 
okólnikową do agentów dyplomatycznych Pruss, w k tó ­
rej wyjaśni powody odrzucenia propozycji zawieszenia 
broni, jakie mu uczynił Granville i wytłomaczy im 
dlaczego Prussy czekać muszą na dalsze powodzenie 
swego oręża.

Petersburg  24-go.— „Journal dc St. Persbourg1* u- 
waża, iż pomiędzy Bazairem  i główną kw aterą w Wer­
salu panuje już zupełne porozumienie. W izyta w H ar- 
fings jest tylko formą przyzwoitości. Gdyby cesa­
rzowa nie zgodziła się na zwołanie konstituanty dla 
zapytania jej o prz jsz łe  losy Francji, Bazbiae działać 
zacznie na własną rękę, biorąc sobie za jedyną wska­
zówkę tylko dobro kraju, bez żadnego innego względu.

Peszt 24-go.— W izbie niższej Koloman Tisza wniósł, 
aby rząd jak najprędzej przedstawił monarsze i par­
lamentowi projekta utworzenia osobnej niepodległej 
arm ji węgierskiej. Wniosko-dawca w imieniu całej
opozycji chw ali zagraniczną politykę rządu.

Florencja 24-go wieczorem.—Potwierdza się wieść, 
że partje w parlamencie na nowo się zorganizują 
z początkiem przyszłej sessji. _

Florencja 24-go wieczorem. ,,Opinions s^dzi iż by- 
łoby koniecznem, ażeby wjazd uroczysty króla do Rzy-



mu poprzedziło jawne stanowcze oznajmienie rękojmi 
przyrzeczonych stolicy apostolskiej.

Petersburg 25-go. „Journal de St. Petersbourg“ 
uwydatnia, że kwestja pokoju niepowinna być mie­
szaną z kwestią zawieszenia broni. Obecnie idzie tylko 
tylko o ostatnią głównie dla umożliwienia konsti- 
tuanty, któraby dopiero rozpatrzyła kwestją pokoju.

Wiedeń 24-go. „Wiener Abendposl“ donosi z Tours 
24-go października. „Tutejsza delegacja rządowa 
przyjęła w zasadzie propozycje angielskie zawiesze­
nia broni. Thiers po poprze dniem porozumieniem 
się z rządem centralnym w Paryżu, przeznaczony 
jest do prowadzenia układów z Bismarkiem.“

Wiedeń 25 go wieczór. „Dziennik N. Wiener Tag- 
blatt“ podaje telegram z Londynu, podług którego 
rząd w Tours skłonnym jest do zwołania konsty­
tuanty i przedstawienia jej traktatu pokoju na pod­
stawie odstąpienia Alzacji i Lotaryngji (tak zwanej 
niemieckiej) a’e odrzu a wszelką w tym przed­
miocie gwarancję.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa, d. 27 Pażdz., god, 11 m. 30  

Wersal 25 - —  (Wiadomość urzędowa) Jenerał 
Werder odparł 22-go w zaciętej bitwie tak 
zwaną wschodnią armję złożoną z 2 dywizji 
pod dowództwem jenerała Cambriela, która 
miała stanowisko pod Rioz i Etuez, odrzucił ją 
z Ancos-Dessus przez rzekę Oignon ku Besan- 
ęon. Z naszej strony w walce brały udział: Bry­
gada Degenfelda, wojska brygady księcia Wil­
helma, Kellera i dwa bataljony 30 go pułku. 
Straciliśmy 3 oficerów, około 100 ludzi. Nie­
przyjaciel poniósł znaczniejsze straty, cofnął 
się w nieładzie i zostawił w naszych rękach 13 
oficerów i 180 ludzi.

   i  II fi r> *

D W A  T E  D P T .
W małem miasteczku amerykańskiem, leiącem o 

pół mili na wschód od Chicago, mieszkał zamożny 
handlarz drzewem, cieszący się powszechnym w swej 
okolicy szacunkiem i poważaniem.

Nazywał się William Strike.
Ważna kwestja o zniesieniu kary śmierci, wszyst­

kich umysły zajmująca, stała się głównym przedmio­
tem rozmów i w tern miasteczku. Mister Strike, j a ­
ko człowiek łagodnego charakteru i znakomicie wy­
kształcony, nie zaniedbał stanąć po stronie tych, któ­
rzy życzyli zniesienia krwawej i ohydnej dla dusz 
wzniosłych kary. Wszelakoż stronnicy jego stano­
wili mniejszość. PoJczas kiedy w tym przedmiocie 
toczyły się najzawziętsze spory, dysputy i kłótnie, 
właśnie wtedy złapanym został na uczynku znany 
rozbójnik i kradnący konie niejaki Zuddi. Sąd przy­
sięgłych skazał go na śmierć a winowajca pomimo 
zarzutów i przeszkód przez ludzi dobrze myślących 
stawianych, powieszonym został w pobliżu miastecz­
ka. Mister Strike nie był obecnym przy spełnieniu 
wyroku, lecz inni tak mu szczegółowo o tern opowie­
dzieli, że myśl ta prześladowała go bez ustanku. Na­
deszła noc. Strike zasnąć nie może; zaledwo zam­

knie powieki— natychmiast zdaje mu się, że trup wt* 
sielca zaczyna się przed nim kołysać, a rysy jego ?ę- 
szpecone i męczarnią wykrzywione ciągle mu si? 
przed oczy nasuwają. Strike nie mógł się uspokoi 
i serce jego silnie kołatało, miotane boleścią i współ­
czuciem. Nakoniec nie mogąc dłużej wytrzymać te­
go stanu, postanowił działać. W stał z łóżka, prędko 
się ubrał i zawołał swego pomocnika Dicka, który 
wspólnie z nim silnie obstawał za zachowaniem przy 
życiu rozbójnika Zuddiego. Umówiwszy się jak mają 
działać, w przeciągu kilku minut pojechali pod szu­
bienicę i zdjęli z niej wisielca. Strike go przed sobl 
na siodle położył i galopem popędził do domu. Tu 
położyli trupa na stole i zaczęli go wszelkiemi sposo­
bami nacierać i cucić. Po kilku godzinach usilnych 
starań, udało się im nareszcie przywrócić życie prze­
stępcy. Kat wieszający Zuddie’go nie był widać dość 
wprawnym w swojem rzemiośle i jeszcze nie umiał 
dobrze wieszać. Zuddi, dzięki staraniom Strike'g0 
i jego pomocnika, wkrótce oczy otworzył. Strike dał 
mu bieliznę, odzienie, przygotował mu zapas jadła 
na drogę, wsparł pieniędzmi i radził mu rozsądnie 
udać się co prędzej do innej miejscowości i starać się. 
żeby się znowu nie dostać na szubienicę.

Zuddi tkliwie i czule zbawcy swemu dziękował, lecz 
przytem upraszał, żeby mu pozwolono jeszcze noc 
tylko jedną pod tym dachem przepędzić. Nie zważa­
jąc na niebezpieczeństwo za podobne zezwolenie mu 
grożące, Strike nie mógł się oprzeć tek silnym proś; 
bom, zezwolił na to i schował Zuddi’ego do swojej 
stajni. Zamknąwszy go w niej na klucz i odchodząc, 
Strike słyszał jeezcze najczulsze podziękowania za wy­
bawienie. Nad rankiem jednak Strike posłyszał ja­
kiś stuk w stajni. Chcąc się dowiedzieć co się tam 
dzieje, pobiegł tam z Dickiem i jakież było jego za­
dziwienie, kiedy na własne oczy się przekonał, że 
Zuddi wyłamał drzwi stajenne, powynosił z pokojów 
kosztowniejsze sprzęty i układał je na konie jego, 
które zamierzał natychmiast z sobą uprowadzić. 
Gniew nie do opisania owładnął poczciwym człowie­
kiem na widok tak niesłychanej -niewdzięczności. 
Rzucił się na złoczyńcę, spotkawszy zaś z jego strony 
opór, wpadł w taką wściekłość, że schwycił leżącą 
w blizkości siekierą i uderzył nią złodzieja. Uderze­
nie było tak trafnem, że Zuddi na miejscu padł tru­
pem. Co tu począć? Strike i Dick postanowili zawlec 
trupa do ogrodu i tam*go schować.

Nazajutrz zniknięcie trupa z szubienicy wywarło 
silne na mieszkańców miasteczka wrażenie. Nikt się 
nie mógł domyśleć, gdzie się mógł podziać, Strike- 
mu sumienie wyrzucało spełnione zabójstwo. Kiedy 
zaś dzieci bawiąc się znaleźli trup Zuddiego w ogro- 
dcie, wtedy szlachetny morderca poszedł do sądu i 
sam dobrow-olnie cały wygadek opowiedział. Sąd przy­
sięgłych się zebrał dla zawyrokowania w tak zawiłej 
kwestji. Każdy z przysięgłych miał szacunek i współ-: 
czucie dla poczciwego Strikego. lecz ponieważ on za­
bił człowieka bezbronnego i niebroniącego się, więc 
przez to samo na śmierć zasługiwał. Napróżno o- 
brońca dowodził, że Zuddi faktycznie już nie żył i że 
Strike zamordował człowieka prawnie już nieistnie­
jącego. Przysięgli przyznali spełnionie zabójstwa i 
Strike został powieszonym.

Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej, zawia­
damia, że na obchód 50-cio letniej rocznicy, istnie-



&!a Resursy Kupieckiej, danym będzie w gmachu 
Resursowym, w dniu 30 b. m. w niedzielę o godzi- 
Ne 5 wieczorem obiad składkowy z muzyką, dla 
dzionków Towarzystwa i zaproszonych przez nich 

— Bilety Osob:ste wydawane będą, w dniach 
• , 27 i 28 b. m. to je s t : we Środę, Czwartek 
j "iątek, od godziny 5 do 7 wieczorem, —  w osta- 
j'Qim dniu, o godzinie 7 nastąpi ostateczne, zamknięcie 
i!Ry. — Dyrektor — J o z e f  Z e l i t  — Sekretarz — 
* r- D r z e  w i ń s k  i. (2— 4) - 8 4 7 9 —

7~ W warszawskim Instytucie Głuchoniemych i 
Clemniałycb, są do sprzedania roboty Ociemniałych 

panien, a mianowicie: kaftany i kaftaniki, szaliki, ka- 
Naszki, chusteczki tak zwane angorowe i t. p., oraz 
*jrzyjmują się wszelkie obstslunki tyczące s :ę bielizny 
węzkiej i damskiej, mające być wykonane w pracowni 
8‘Uchoniemyeh panien. Zamówienia i sprzedaż goto­
wych wyrobów przyjmują się w Instytucie w furcie 
0(*działu żeńskiego. (1—1) —8635—
, — Szkoła Prywatna Męzka upoważniona) od Rzą- 

i z pod Nr 481 przy ulicy Miodowej, przeniesioną 
z°stała pod Nr 1775 przy ulicy Ś-to-Jerskiej i przyj­
muje uczniów tak przychodnich jak i pensjonarzy.

tym samym domu pod Nr 1775, mieścił s'ę da­
r t e j  wielki i słynny 5 klasowy Zakład Naukowy 

’ go J. N. Leszczyńskiego, u którego niżej podpisa­
ny miał zaszczyt być nauczycielem.— Przełożony 
ozkoły, Antoni Leszczyński. (1— 1) — 8637 —
. —_ Magazyn Francuzki Mód i Nowości pod firmą 
Adeli Hoffman w domu pod Nr 382 egzystujący, 
Poniesiony został do pałacu Blanka na plac Tea- 
_ralny. Zostając obecnie pod wyłącznym zarządem 
jjanny Elizy Hoffman, zaopatrzony został, w znaczny 

Sortyment kapeluszy, podług najnowszych wzorów 
f  Zagranicy nadeszły cli na obecną porę, o czem ma 
n°hor zawiadomić JW-żne i W-żne Panie, które ra- 
Czą zaszczycać tenże magazyn swoim zaufaniem.

(1— 3) t —8618 —
Kapelusze damskie jesienne aksamitne i filcowe, 

^znaczające się prawdziwie nowemi fasonami podług 
F^deli ostatniej mody paryzkiej, londyńskiej i bru- 
ja sk ie j , w znacznej rozmąitc ści fasonów i materja- 
i  poRca Magazyn kapeluszy męzkich i damskich 
*e°4ora Weigt, róg ulicy Królewskiej i Krakowskie- 
80 Przedmieścia Nr 412a, dom W go Bayera.

(2—3) - 8 4 5 4 —
Zakład Leczniczy prywatny Doktora Sikorskiego, 

jja chorych dzieci, p r z y  ulicy Solnej Nr (4) 814 domu 
Prz}’jmuje chore dzieci od roku do 10 lat wieku, na ku- 

za opłatą po kop: 15 dziennie, wnoszoną za ty- 
k^eń z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co dla 
hracji jego jest potrzebne.—  Przy tymże zakładzie 

J ed zo n o  Ambulatorium, w którem udziela się cho- 
ytn przybywającym z miasta, codziennie poradę łe­
bską, za opłatą po kop: 10 od osoby. ( “0 — 51), 9564.

Elsner Dentysta, mieszka przy ulicy Świętc- 
lzyzkiej Nr 3 w drugim domu od Nowego Światu 

cukiernią Semadeniego, przyjmuje cierpiących od 
ej rano do 5ej po południu. (3 —4) — 8221 — 

Wiadomem jest, źe zęby sztuczne potrzebne są 
e ,tylko do wymowy ale i dojedzenia, a że większa 

iż o Publiczności nie może korzystać z nich dlatego 
drogo kosztują, idąc zatem za przykładem pierw- 

bjjpSddych miast europejskich postanowiłem wyra- 
c zęby na kauczuku po cenach bardzo przystęp­

ach i dotąd w Warszawie niepraktykowanych, a

mianowicie po rsr. 2. Ręcząc za dobroć materiału 
i sumienne wykonanie polecam się łaskawej publicz­
ności. Dentysta Ludwig Rozenberg. — Chorych przyj­
muję z rana od 9 do 1, popołudniu od 3 do 6. 
Ulica Nowy-Świat Nr. 53 dom W-go Rozmanitha. 

(2—3) -  8389—
— Zakład leczenia ściśnionem powietrzem Dra 

Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734 
(nowy 16), przyjmuje chorych codziennie od godziny 
9tej do 3ciej po południu i od 5tej do 7mej wieczo­
rem, cierpiących na suchoty, astmę, chroniczne katary, 
krtani, oskrzeli, ogolne osłabienie, nerwowe cierpienia 
i głuchotę. (25 —0) — 5663—

—  Władysław Walkiewicz przeniósł pracownię 
Artystyczną-litograficzną pod Nr 556, nowy 30, przy 
ulicy Długiej w pałacu W-go Diickerta za kratami, 
wprost Hotelu Polskiego na 1-sze pię‘ro w lewej ofi­
cynie i przyjmuje do wykonania wszelkie roboty li­
tograficzne i cbromolitografiezne (w kolorach) po ce­
nach bardzo przystępnych; oraz udziela lekcji rysun­
ku litograficznego na kamieniu osobom płci żeńskiej i 
męzkiej. (2—6) — 8484—

D O N I E S I E N I A .

|  Skład Ubiorów dla dzieci
•  F. WIKSAŁEWA
g Itr 10. lllleanrieeala Kr 10. •  -

poleca wielki assortym ent garderoby dla obojga płci J  5 i na fcatdy wiek, craz ubiory dla studentów.
*  45 - 0 1  — 1 5 2 1 —  m
• W M M M W W H W —

Po Rs. 2 oprawia w złocone ramy, 
kompletnie,

R E P R O D U K C J E  W A N D Y ,
z roku  1 8 6 9 ,

w czarne po Rs. 1 Kop. 50;

R E P R O D U K C J E  J A D W I G I ,
z roku  1 8 6 8 ,  i  la t poprzednich,

w złocone po Rs. 2 Kop. 50, w czarne po Rs. 2: 
Pozłotnik Ram .Credo, Krakowskie-Przedmieście, Nr 12 
wprost Kościoła Śgo Krzyża. (2—3) -  8440-

C ebulki K w ia to w e  H aarlem skie: Hyacynty, Tu­
lipany, Narcyzy, Tacety, Lilje, Crocusy, Ranunkuły i t. 
d. Sprzedaje l)om Handlowo-Kommisowy Nasion i Ma­
szyn Rolniczych

A . R O D K IE W IC Z .
(3—3) — 8124 — ulica Miodowa Nr 402

SZAFY KASSOWF

Ol/l “ EDAL B f e J I  Z Ł O T Y  I

w W A R S Z A W IE
— i i  2 5 —  ( 1 0  — 2 6 )



-  8

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe 
w iiL in ó w c i,

w Warszawie, na Placu Bankowym, dom JW . 
Hr. Przezdziecbieso, sprzedaje Likiery, Wódki, 
Alkohol, Kusay, Żjtniów hę, Octy, i Krochmal. 

Handlującym odstępuje się rabat.
55  - 0)  — 3086  —

W  dniu 20-stym b. m., we Czwartek, z rana, zgubionym 
został P ap ie re k  25cio-rublow y, na Placu Grzybowskim, 
naprzeciw Kościoła, między furami ogrodnickiemi. Uprasza się 
Łaskawego Znalazcę, aby raczył zwrócić zgubę do Drukarni 
„Dziennika Warszawskiego," przy ulicy Miodowej, obok Sądu 
Appellacyjnego, przez wzgląd na biedny stan kobiety, która 
tę  stratę poniosła, za nagroda, jeżeli takowej żądać bedzie.

(1 -1 )  —8648—"

Barszcz czysty barakowy,
W nowo-otworzonym H an d lu  I.egum in, pod N rem  G17 
przy ulicy D aniłow iczow skiej, w domu zwanym Bibljo- 
tek ą  Z ału sk ich , oraz M ąki i Kaszy, w wyborowych 
gatunkach, na różne umiarkowane ceny, jakoteż Pieczywo 
z nowej Piekarni Łapińskiego, i B arszcz biały na żytniej 
mące. (2 —3) —8500—

9
D ak ty le , Figi. R odzenki Malaga, Ś liw k i białe, w ma 
łych pudełkach, M igdały  w łupinach; O rzechy Tureckie 
i Greckie, K o n fitu ry , K om puty, S ok i i M arm olady,

z różnych owoców, wszystko świeże poleca Skład

Ant. Stępkowskiego.
(3- 6) 8577—

W I S O G - R O N A
p raw d z iw e  B adeńskie,

codzien nowe transporta otrzymuje’ Skład 
A N T . S T Ę P K O W S K IE G O ,

i takowe na kurację poleca.
(5 -0 ) - 8 5 0 9 -

W in o g ro n a  B adeńskie i W ęgiersk ie, nad- 
cliedzą codziennie do Składu win i delikatesów, A.
BOCQ’ET, w  gmachu Teatralnym.

t&gPP1 Tenże skład otrzymał S er L im burgski, m i- 
nogi elblągskie duże, S er G orgonzola wło- 

W  ski, W ę g o r z e  rolowane, Ś liw k i greckie, L i­
k ie ry  w rozmaitych gatunkach. (8—OJ — 8396 —

Jeszcze ty lk o  na czas k ró tk i,
N a wielostronne objawione żądanie Szanownej Publiczności,

słynni Artyści Wyrobów szklannych,
dadzą jeszcze przedstawień swej zręczności przy ulicy Bielań­
skiej Nr 593 domu, w Śklepie obok Apteki. Każdy odwie-
dzjący otrzyma bezpłatnie jeden z wystawionych prezedmiotó w 

(2 -3) -8539—

Ostrygi Holsztyńskie
z F lensburga,

nadchodzą codziennie świeże, do Handlu Win 
i Delikatesów A. B ocquet, w gmachu Te­
atralnym. (32—0) —7196—

Ostrygi Holsztyńskie
z F lensburga,

codziennie otrzymuje Skład A nton . S tęp ­
kow skiego.

(32 -0 ) — 7214—

Z d a t n y  f r i s s e r
znajdzie stałe roczne zajęcie 

w F a b r y c e  K a r o l a  M i n t e r a .
' i - 1'  —8626—JUL

T E A T R  W IE L K I. 
Dziś: M odniarki.
Jutro: Safanduły .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C L  
Dziś: T y lk o  jedno  słow o.—Było to  pod W»* 

gram .—S ta ry  Jegom ość.

Cirque Equestre Italiano Sidołi,
(w  T ea trze  daw niej R appo).

D ziś,
W IE L K IE  P R Z E D S T A W IE N IE ,

Konnej jazdy, Gimnastyczne i Akrobatyczne, o r a z  t r e s o w a ł" 6 
Koni i Tańca, na lin ie.— Początek o godzinie 7■/„. — Bliż9?8 
szczegóły afisze doniosą.— J u t ro ,  w  P ią tek , P r z e d s t a w i a  
nia nie będzie.— P o ju trze , w  Sobotę, Wielkie P r z e d s ta - 
wienie. ______________________ (4 -0)____________ —8546 J

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J
D nia  ló  (2 1 ) września 1870 r.

M onety i P ap ie ry
Półimperjały Ros. rs .— k. — k. — 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. k. — 
Obligi "skarbowe 100 rs., (od kup.) 
Listy Zast. 3 okresu, I  s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II s. za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 z r. 1869 . . . .  
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . .  
Bilety Banku Cesars. za r. 1860 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864

„ „ „ z. r. 1866 .............
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . 
Akcie Gł. Tow. Ros. Dróg żel. . . 
Akcje Drogi żel. W ar.-Terespol. 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej 
5% Listy zastawne rossyjskie . .

Ż ądano Płacono

RUBLE I KOP. SR. /

, ___ — i
91 29 90 96
89 87 89 37
88 25 87 S3

100 33 100 \
73 21 72 W
— — —

143 50 — r-rj
141 50 - ~ J
73 — 72
Lo so w  a nie,
— — —
- — —

__ —

103 — 102 —I
109 — — — - i

W artość kuponu bież. od List. Zas. kop. 1377/»
Od Likwidacyjnych kop. 172%
Od Listów Zastawnych nowych kop. 162 Vo 
Berlin: Weksel 100 tal. 8 nd. rs. 115 k. 35 rs ,115k . 5 
Londyn: 3 ki. funt. ss. rs. 7 kop. 80 rs. - - kap. — 
P aryż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. -  k. rs. - k. — 
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w. rs. 94 k. 80 rs. — k. —

C eny  T a rg o w e  W arszaw sk ie . —D. 2 6 Październik*
płacono za korzec pszenicy od rs. 5 kop. — do rs. 6 kop' 
90—żyto od rs. 3 kop. ' * 1 ’ ’ 5-------’ ' 1-190—żyto od rs. 3 kop. 75 do rs. 4 kop. 15.— jęczmienia 4 i'6 
i dwu-rzędowego, od rs. 3 kop. 50 do rs. 3 kop. 60.—Owsao“ 
rs. 2 kop. 10 do rs. 2 kop. 25. Kar toń i od rs. 1 kop. 20 do r5.
1 kop. 35.

O kow itę płacono dnia 26 Października hurtową składnierf
za garniec od kop. 133 do 134. — Pojedyńczą s z y n k a r s k i
garniec od kop. 134 do 135 kop.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 4 7 3  c). /(o3Bo;ietio I(oH3ypoio.
R ed ak to r, W a c ł a w  S Z Y M A N O W S K I .  W y d a w ca , G u staw  G E B E T N E R . D O D A T E K .



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 238.
Czwartek. — Dnia 15 (27) Października. — Rok 1870.

—  Gazeta Rolnicza Nr 42 wyszedł z druku i zawiera: 
Od redakcji. Wystawa rolnicza w W arszawie 1870 roku od­
byta. Sprawozdanie szczegółowe. I Płody rolnicze, przez Ada­
ma Mieczyńskiego, (ciąg dalszy). Co stan lasów naszych po­
lepszyć może, przez Antoniego Aulejtnera. Świerzba albo par- 
chy, przez Romualda Sobolewskiego (ciąg dalszy). Korrespon- 
dencje gospodarskie: Z pow. Garwolińskiego, przez S. C. G. 
Z górnej Knrlandji. przez Ścisława. Z pow. Radziejewskiego 
przez A. Morzyckiego. Przegląd przemysłowo-handlowy. Kor­
espondencja od Redakcji. Ogłoszenia gospodarskie. W  odcin­
ku: Horoskop na miesiące Październik, Listopad i Grudzień, 
Przez Kajetana Kraszewskiego. Pogadanka jesienna w Pasiece 
przez Stanisława Rewieńskiego.

GALER JA FLORENCKA
Zbiór reprodukcji z obrazów w tejże galerji znajdujących się, 
z« sztuk 220 miedziorytów in folio złożony, z tekstem francu­
skim Al. Dumasa, znajduje się do nabycia w księgarni Cel- 
sa Lewickiego, na Krakowskiem Przedmieściu Nr 410.

(1—3) - 8 3 2 0 -

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 4 (IG) 

Listopada r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się 
w Sali posiedzeń Magistratu, licytacja in minus przez opie­
czętowane deklaracje, na rozszerzenie podług wskazania w ko­
sztorysie nasypu ziemnego przy bulwarku drewnianym na 
Przestrzeni 110 sażenów długości, to jest od kanału muro­
wanego przy ulicy Tamka do pominięcia ulicy Zajęczej, od 
summy na rs: 2800 kop. 64, wyraźnie na rubli srebrem dwa 
tysiące ośmset. kopiejek sześćdziesiąt cztery wykazem kosztów 
obliczonej w warunkach zamieszczoyej i do niniejszej licyta­
cji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe przedsiębier- 
stwo mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem na ręce 
P1 Prezydenta Miasta opieczętowane deklaracje, napisane 
Podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie łite- 
rami, bez skrobania poprawek i przekreśleń wypiszą jak i od- 
stęimją proCPnt 0(i summy wykazem kosztów objętej i do ni- 
ńiąjszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy Eko­
nomicznej Miasta Warszawy na złożone w tejże wadium 
W ilości rs. 280 i na koszta ogłoszeń rs. 10, które nieutrzy- 
nmjącemu się przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do 
Przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodziennie, 
Wyjąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą dekla- 

rację, iż podejmuję się rozszerzyć nasyp ziemny przy bul- 
Warku drewnianym na przestrzeni 110 sażenów długości to 
Jest od kanału murowanego przy ulicy Tamka do pominięcia 
rilicy Zajęczej za summę anszlagową wynoszącą rs: 2800 kop.

* (Dwa tysiące ośmet rubli, kopiejek sześćpziesiąt cztery) i 
°dstępuj e od ' takowej procentów N. N. (wypisać litera- 
nu)> poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Ekonomicznej miasta Warszawy 
Wadium w kwocie rs. 280 i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy 
uiniejszem załączam, 

btałe moje zamieszkanie w NN. . . ■ pisałem dnia NN.
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
, Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major W itkow ski. 

- J J —3) —8554 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

Magistrat miasta Warszawy.

gP?daje się do wiadomości powszechnej, żew d. 22 października 
hstop.) o god. 12 w południe odbędzie się w Sali Posiedzeń 

a a8istratu licytacya in  minus przez opieczętowane deklaracje 
k dostawę dla Warszawskiej Straży Policyjnej i pożarnej 
),plneudy w roku 1871 potrzebnych wyrobów szmuklerskich, 
r* ^wiezniczych, czapniczych i t.p. od cen szczegółowo w wa­

l a c h  zamieszczonych i do niniejszej licytacyi zestawionych. 
Wający przeto zamiar ubiegania się o takową dostawę, mo- 
złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem na ręce p. o.

Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje, napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego a w tych wyraźnie literami, bez 
skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą, jak i odstępują 
procent od cen w warunkach poszczególnionych i do niniej­
szej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit kassy Eko­
nomicznej m. Warszawy na złożone w tejże wadium w ilości 
Rubli sr, 500 i na koszta ogłoszenia Rub. sr. 12, które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji, natychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są do 
przejrzenia w Wydziale Administracyjnym każdodziennie," wy­
ją  wszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia . . podaję niniejszą deklarację, 

i podejmuję się dostawy dla Warszawskiej straży policyjnej 
i pożarnej komendy na r. 1871 potrzebnych wyrobów szmuk- 
lerskich, rękawiczniczych, czapniczych i t.p. po cenach szcze-. 
gołowo w warunkach zamieszczonych i do niniejszej licytacji 
ustanowionych i odstępuję od takowych cen procentów . . . . 
(wypisać literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. Kwit na 
złożone w kasie Ekonomicznej m. Warszawy wadium w kwocie 
Rub. sr. 500 i na koszta ogłoszenia Rsr. 12 przy niniejszem 
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem dnia N. N. (pod­
pisać wyraźnie imie i nazwisko).

p. o. Prezydenta 
Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major,

W itkowski.
Naczelnik Kancellaryi

Zdzitowiecki.
____________( 2 - 3 ) ___________________- 8 2 4 9 - ____________

Izba Skarbowa Warszawska
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 4 (16) Listo­
pada 1870 r., o godzinie 12 w południe, w Sali Posiedzeń 
Izby Skarbowej, odbędzie się głośna in plus licytacja na 
12-letuic wydzierżawienie dochodu z prawa propinacji w do­
brach Kampinos, na czas od 2 Stycznia 1871 r., do 1 Stycz­
nia 1883 r., poczynając od summy 1628 rs. rocznie.

Przystępujący do licytacji obowiązany złożyć na stół licy­
tacyjny, tytułem vadium, rs. 814 w gotowiźnie, albo papie­
rach publicznych, licząc po cenie na kaucje przyjmowanej.

Konkurenci, niemogący osobiście stanąć do licytacji, mogą 
przysłać ho Izby Skarbowej, w terminie licytacyjnym, do go­
dziny 12 w południe, opieczętowane deklaracje, z dołącze­
niem wyżej oznaczonej summy, albo dowodu na złożenie ta ­
kowej c!o kassy Skarbowej.

Deklaracje te winny być napisane podług formy wskazanej 
w § 1909 Zbioru Praw tomu X. części I (wydanie' 1857 r )

O innych warunkach licytacyjnyh, dowiedzieć się można 
w Wydziale Dóbr Rządowych Izby Skarbowej, codziennie 
w godzinach służbowych.
_________________________ (1—3)____________-  8527 -

O G Ł O S Z E N I E .
Izba Skarbowa Warszawska, podaje do powszechnej wia­

domości, że w dniu 10 (22) Listopada 1870 r. odbytą będzie 
w jej biurze głośna in plus licytacja na dwunastoletnie li­
cząc od dnia 20 grudnia 1870 r. (1 stycznia 1871 r.) wy­
dzierżawienie folwarku Chyliczki w powiecie Błońskim poło­
żonego, od summy rs: 750 kop. 50 rocznej dzierżawy.

Przystępujący do licytacji obowiązany jest przedstawić 
w gotowiźnie, lub też w papierach publicznych, po cenie do 
kaucji oznaczonej, vadium wyrównywające połowie wyżej wy. 
rażonej summy.

Bliższe objaśnienia interessowani otrzymać mogą każdo­
dziennie z wyjątkiem świąt i niedziel w Wydziale Dóbr i 
Lasów Rządowych Warszawskiej Izby Skarbowej.
___________ (1 -3 )  -8 6 4 4 — (Dz. War.)__________

— Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Żela­
znej Fabryczno-Łódzkiej, podaje do wiadomości, że 
w myśl § 44 Najwyżej zatwierdzonej Ustawy Towa­
rzystwa, odbędzie się w dniu 17 (29) października r. 
b. to jest w sobotę o godzinie 12 w sali Posiedzeń 
Rady Zarządzającej w domu przy ulicy M arszałko-
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wskiej Nr 1066 lit. p , publiczne czwarte losowanie 
przypadających do umorzenia akcji Drogi Żelaznej 
Fabryczno Łódzkiej.
__________( 2 - 2 ) ____________ — 8489—__________

Podpisany Patron przy Trybun. Cywil w Warszawie wzy­
wa wszystkich wierzycieli niehypotecznych b. fabryki wyro­
bów stolarskich i ślusarskich, która pod firmą, „Rozpendo- 
wski, Jaeger i Spółka" w Warszawie przy ulicy Prostej pod 
Nr 1165/6 egzystowała, ażeby najdalej do dnia 13 (25) listo­
pada 1870 roku, zaprodukowali pretensje swe, wsparte nale- 
żyteffli dowodami, Wżnemu Zielińskiemu Sędziemu Trybuna­
łu Cywilnego delegowanemu do sporządzenia planu klassy- 
fikacyjnego i dystrybucyjnego szacunku otrzymanego ze sprze­
daży tak samej nieruchomości Nr 1165/6 w Warszawie jako 
też materjałów surowych i wyrobionych, oraz wszelkich uten- 
syljów i narzędzi fabrycznych. Produkcje winny być czynione 
przez biuro W-go Pisarza Trybunału Cywilnego w Warsza­
wie. Niezgłaszający się w terminie wyżej oznaczonym ule­
gną prekluzji.— Henryk Hoffman Patron.
___________ (1-2 )________ - 8623 - (Dz. War.)

Jest do sprzedania

Duży Wazon porcelanowy,
wartujący sto  pięćdziesiąt rs., wygrany przez podpisane­
go na Loterii Fantowej, odbytej tego "lata w Saskim ogrodzie 
na korzyść żołnierskich dzieci, a ofjarowany na ten cel do­
broczynny przez NAJJAŚNIEJSZĄ PANIĄ. Ktoby sobie ży­
czył za powyższą cenę nabyć ów piękny przedmiot, może o- 
bejrzeć takowy każdodziennie od godziny 2 do 5 po pułudniu 
pod Nr 3, przy ulicy Niecałej, a 9 mieszkania, u Zofji Ar­
nold.— Polakow . (1—3) — 8632 —
I- Jeżeliby który z PP. Urzędników, spadły z eta- 
tu, niemający licznej familji, lecz tylko sam z żo- - Z -  
ną, mogący dać iakąkolwiek rękojmię, chciał przyjąć zarząd 
niedużego domu, bez żadnego wynagrodzenia, a tylko za sa­
mo małe mieszkanie, zechce zgłosić się po dalszą wiadomość 
do Handlu Pana Lutomierskiego, przy rogu ulicy Marszałkow­
skiej i S-to-Krzyzkiej. (1—3) " — 8597 —

Którenby z Panów Subiektów  Fryzjerskich, życzył 
mieć zajęcie w swojem fachu, to proszę się zgłosić do Zakła­
du Fryzjerskiego F. Hildebrandta, Hotel Niemiecki, ulicaDłu- 
ga Nr 584. Tamże jest potrzebna Osoba płci żeńskiej do 
dozoru słabej osoby, ale niemłoda i moralnego prowadzenia 
się, za co może mieć wygodne mieszkanie i stół.

(1—3)____________________________ -  8621 -
Poszukiwaną jest:

0 S 0 B A
mówiąca po Francuzku i Niemiecku, do konwersacji na go­
dziny^ Wiadomość przy ulicy Nowy-Swiat, Nr 58 nowy, mie­
szkania Nr 3, od godziny 8-ej do 9-ej rano i od 7-ej do 8-ej 
wieczorem.________________  (2 -3 )-8 5 6 4 —

Rossjanin posiadający 
język polski, Ćić codziennie godzi­

nę lub półtory, osobom życzącym przygotować się do prak­
tycznej nauki języka rossyjskiego, bez gramatyki i teorji. 
Wiadomość róg Krakowskiego-Przedmieścia i Oboźnej, Nr 
405j mieszkania Nr 5, od godziny 5ej do 7ej po południu. 
______________   (7 -0 ) - 7 8 5 9 -

Wiadomość o Kuśnierzu.
J f k M ?  Zawiadamia się Szanowną Publiczność, iż 

w ^omu Elerta, pod Numerem 543 przy ulicy 
Długiej, w bramie na dole, zamieszkały jest 

Kuśnierz Eliasz Nasielski, który przyjmuje wszelkie Robo­
ty Kuśnierskie nowe, jakoteż reperacje, oraz różne Futra do 
farbowania. (3,-3) —8433—

Mleko i Śmietanka
przy ulicy Daniłłowiczowakiej, Nr 617, z powodu powiększenia 
ilości krów, można dostać w każdym czasie mleka świeżego 
zbieranego i śmietanki, po cenach przystępnych. Mleko na 
żądanie może być świeżo przygotowane.

(1 -1 ) -  8631 -

■mm

rM Rs: 1050 gotowizną,
jest zaraz do umieszczenia na bardzo umiarko­
wany procent, na pierwszy numer hipoteki do­
mu murowanego w środku miasta położonego, 
bez pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość 

w handlu korzennym W-go Jędrzejewskiego na rogu ulicy 
Elektoralnej i Zatyłki. (2- 2) —8557—
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J Kołnierzyki i Mankiety
Ą M ĘZK IE.

w rozmaitych najnowszyeh fasonach, odznaczające się 
®s nadzwyczajną białością i cienkością płótna, przygoto- 

wał znaczną ilość i poleca takowe po niepraktykowa- 
nie nizkich cenach, Skład B ielizny T elesfora  

*< Szreter, ulica Elektoralna, obok Banku. 
a /  (5 -7 ) -  8365 -  >•
*¥*TfO rrYYY Y7rYYYrrr¥YTrYTY *

Ktoby miał do odstąpienia 
Fabrykę K w iatów  albo Magazyn Strojów  Dam­
skich, lub też Mleczarnię, może się zgłosić na ulicę Śto- 
Jańską pod Nr 27, na 2gie piętro od frontu, pod Nr 3 miesz­
kania.— Tamże potrzebne są Panny uzdatnione do Kwiatów. 

(3-3) -8 4 5 2 -

do kroju sukien damskich, do nauki, przyjmują się za umiar­
kowaną cenę. Ulica Nowe-Miasto, Nr 312, mieszkania Nr 4. 
Tamże wykonywa się Krawiecczyzna i wszelkie roboty. Także 
mogą być przyjęte P A N N Y  do nauki szycia i robót, tak 
za opłatą jak i bez opłaty. (2—3) —8563-

|ifj lilii
w bardzo dobrym stanie ze wszystkiemi rekwizytami, jest do 
odstąpienia w bardzo dobrem miejscu, wiadomość przy ulicy 
Dzikiej, Nr 2275/6, u właściciela tejże Piekarni.

/3—3/_____ ______________________ - 8404 -

Minerałów 1000 sztuk,
jest do sprzedania za bardzo przystępną cenę. Katalog i bliż­
sze porozumienie można otrzymać wkancellarji domu Rządcy 
Nr 1064, nowy 35, przy ulicy Królewskiej.

(1 -1 )___________________________ -  8617 -

Salopa Lisy niebieskie,
z takimże kołnierzem, pokryta ciężką czarną materją, prawic 
nowa, jest do sprzedania za rs. 120- Bliższa w ia d o m o ść  o 
portiera domu M. Fajansa, Krakowskie-Przedmieścia, Nr 52. 

(1 -3 ) _____________________ -  8620 -  ^

Jest do sprzedania

OMNIBUS LEKKI,
parokonny, wiedeński, w dobrym zupełnie stanie, zdatny d® 
przewozu pasażerów z hoteli na bannofy lub po bitych tra­
ktach. Wiadomość, Warszawa, Nowy-Swiat Nr 47 noWji 
mieszkania Nr 21._____ (1—3) —8646—__________

Są do sprzedania zaraz

Magle Wiedeńskie,
zupełnie w dobrym stanie, mało 3 e '  
szcze używane, "z miejscem lub beżi 
za rs. 200. Ulica Ogrodowa Numer no­
wy 3.

(1-1)  -  8636 - _____
Ź powodu wyjazdu są /do sprzedania

Dwa Magle angielskie,
w jak najlepszym stynie, ulica K ró le w s k i ' 
dom W-go Grodzickiego, pod Nr 411, no wy 
10. Wiadomość tamże powziąść można.

- - 8634 -
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Przyzwoity młody człow iek , znaleźć może

Prakiykq gospodarczą,
* Majątku położonym niedaleko od Warszawy, w gospodar­
stwie dobrem. Wiadomość na Nowym- Świecie, Nr 37 domu, 
C z k a n ia  Nr 3. (I  - 3 )  . -  8619 -
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S K Ł A D  E U T E R

R U D O L F A  R O E M I S C H ,
prey ulicy Miodowej, iVr 489c, wprost 

Sądu Appelacyjnego.
Mam zaszczyt podać do wiadomości pu­

blicznej, że zaopatrzywszy swój skład 
w najświeższy i najlepszego gatunku to­
war zagraniczny i rossyjski, starać się bę­
dę takowy po jak najprzystępniejszej ce­
nie sprzedawać, i poruczone sobie zlece­
nia najakuratniej spełniać.

R u d olf Roem isch.
15—10) — 8364 -
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Jest do sprzedania

I N T E R E S ,
| ! korzystnemi warunkami. Wiadomość ulica Marszałkowska 
*'r 1385, nowy 41, Nr mieszkania 12. (1- 1) — 8642 —

DO OZDOBY O&RODOW.
B racia B ard et Ogrodnicy, Właściciele Szkółki Drzew 

z& Rogatką, Belwederską, posiadają, wielką ilość D rzew  
O w o co w y ch , w najwyborniejszych gatunkach i K rzew y  

sadzenia Kląbów i Ogrodów Angielskich. Mają zaszczyt 
?fcwiadomić Szanownych Amatorów i Właścicieli Ogrodów, iż 
JUŻ nadeszła pora przesadzania Drzew i takowe zaczęli już 
ekspedjować.

Ceny Drzew Owocowych są następujące:
M orele i B rzo sk w in ie  od 75 kopiejek do rubla 1-go 
sztukę.
K ształconych  drzew na różne ceny.

G ruszki, Jabłka, Ś liw k i, W iśn ie , C zereśnie.
Pierwszego wyboru sztuka 50 kop., za 100 sztuk 45 rs. 
Drugiego wyboru sztuka 35 kop., za 100 sztuk 30 rs. 
Mniejszych Drzew sztuka 30 kop., za 100 sztuk 25 rs. 
K ształconych  D r z e w  na rozmaite cany.
A g rest Sztamowy od 50 kop., do rs. 1-go za sztukę.

. P o r z e c z k i  Wielko-Owocowe różnych gatunków od 15 do 
kop. sztuka.

Orzechy różne od 15 do 50 kop. za sztukę, etc. etc. 
C enniki Drzew, Krzewów i Nasion, można dostać bez- 

łatnie w S k ład zie  N asion  i  K w ia tó w  św ieży ch  
raci B ard et, przy u licy  Senatorsk iej N r  4 6 8 ,  

Naprzeciw kościoła  S -g o  A n ton iego , gdzie wszystkie 
obstalunki się przyjmują. Wielki w y b ó r K w ia tó w  w  do­
niczkach i B u k ie tó w  z k w ia tó w  św ieży ch , mo­
żna zawsze dostać na zamówienie.

(2 -3 )  —8517—

U;
B:

E A B R Y K A
Pończoch i wyrobów .jedwabnych, 

wełnianych i bawełnianych,
przy ulicy Ś-to Krzyzkiej, pod Nr 1342 (nowy 11), 

znana od dawna pod firmą:

R 1 E D E L,
przy nadchodzącej porze zimowej, zrobiła znaczny zapas 
Pończoch i  S k arp etek  wełnianych i bawełnianych, K a­
fta n ik ó w  trykot wełnianych, włóczkowych i kutnerowych, 
przyczem posiada znaczny dobór B ie lizn y  gotow ej jak 
niemniej przyjmuje obsta lunk i po cenach umiarkowanych 
z zaręczeniem za dobroć wyrobu, z czem poleca się Szanow­
nej Publiczności. (6—6) — 8243 —

JWSTYTDT WOD WINERALWYCfl
POD FIRMA:

I&ra N'i'Kl VK
W OGRODZIE SASKIM,

w raz z będącą z nim  w  zw iązk u
N IE R U C H O M O Ś C IĄ  N r  1 0 7 7  lit . a.

mającą jeden front od ulicy Granicznej, drugi zaś 
od ogrodu Saskiego, będą sprzedane przez publiczną 
licytację w drodze działów w dniu 21 Października 
(3 Listopada) r. b. o godzinie w pół do 2-ej po po­
łudniu, w tutejszym Trybunale Cywilnym odbyć się 
mającą. Wadjum rs. 5000. Licytacja zacznie się od 
rs, 79,318. Z postąpionego szacunku pozostaje na hy- 
potece rs. 15,000, funduszu stypendjalnego i rs. 10,000 
funduszu nieletnich. Szczegóły są do przejrzenia u Pi­
sarza Trybunału Cywilnego, oraz w mojej kancellarji 
przy ulicy Długiej (17 nowy), między godziną 5 i 6 
po południu.—E d w ard  L eo, Obrońca przy Rzą­
dzącym Senacie. (1—5) — 8198 -
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P a sty lk i u ła tw iające  tra­
w ie n ie  (Digestive dinner tablets) 
z Rabarbarum, dwu-węglanu sody, 

imbieru, kardamonu i innych ingredyjencji, w trudnem 
trawieniu, w kurczach i bólach żołądka i jako prezer­
watywa od dyjarji i biegunki używane.

Cena pudełk kop. 37 i pół.
B a w d n a  od. bólu  zęb ó w , (Zahn vole). 

P a sty lk i od k a sz lu , Koatinga,
W Aptece F. Fijałkowskiego,

w Warszawie, Nr 477.
(8-25) - 6 6 4 3 -

Salopa z jedwabną podszew ką
zostawiona w komis do sprzedania w Składzie J. Kaczyńskie­
go, przv ulicy Senatorskiej, Nr 473b, w domu dawniej Pety-
skusa._____ (1—1)   8640 —_

Sa do sprzedania

I g i -  m  O  M  Y
”P- przy ulicy Chmielnej, M azow ieckiej i przy rogu u.
lic Marszałkowskiej i Jerozolimskiej z placami i ogrodami, 
Bliższa wiadomość pod Nr 31 nowym, przy ulicy Bielańskiej.
na pierwszem piętrze. (1 1) uh15

I



-  iv
Są do sprzedania

Cztery fury obozowe.
W każdym czasie obejrzeć je można przy ulicy Żórawiej, 
w domu Nr 1620 nowy 17. (3—3) -  8463—

G A R N IT U R
Mebli orzechowy eh,

  -rzeźbionych, rypsem tureckim krytych, oraz
K om oda mahoniowa nowa i L u stro  średniej wielkościn u iu u u n  uuuiuiuuno nowa 1 u uciuuiy

w ramach złoconych, jest do sprzedania pod Nr 63 nowym, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście. Stróż wskaże.

(1- 2) - 8638 -

Bielańskiej i 
bardzo mało

Pozostawionem jest do sprze­
dania w Składzie Fortepjanów 
i Pianin zagranicznych L.
F ran k la , przy rogu ulicy 

Tłomackiej Nr 599 A/B, P ianino palisandrowe, 
używane, prawie jak zupełnie nowe, z jednej 

z pierwszej fabryki zagranicznej, o 7-miu oktawach, z Bla­
tem metalowym i szprejcami, najnowszych konstrukcji i faso­
nu, z tonem pełnym i silnym, za bardzo przystępną cenę; 
oraz Fortepjan palisandrowy, bardzo mało używany, z do­
brej fabryki tutejszej, o 7-miu oktawach, z całym Blatem me­
talowym i 4-ma szprejcami, najnowszej konstrukcji, z tonem 
pełnym, silnym i śpiewnym, za bardzo przystępną cenę. Pia­
nina nowe zagraniczne, są do wynajęcia za bardzo przystęp­
ną cenę, oraz Fortepjan mahoniowy o 6-ciu oktawach, uży­
wany, w dobrym stanie, jest do sprzedania za rs. 40 lub do 
wynajęcia, miesięcznie po rs. 2. Pakowanie Fortepjanów lub_ „ _ 2. Pakowanie
P ianin*’ uskutecznia się na mieście, za bardzo przystępną cenę.

(2—3)—8525-
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►
►
►
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►
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►
►

J A N A  O L S Z T Y Ń S K I E G O ,
t* 6  t t  oqprzy ulicy Ś-to-Krzyzkiej Nr 23, prawie wprost ułicy 

Jasnej. Po cenach znacznie zniżonych, sęrzedajc różne
meble, jako to: Garnitury wysłane i pokryte, Szeslągi 
kryte safianem i skórą amerykańską najlepszy, Kozet­
ki, Fotele, Foteliki, Tualetki, Łóżka, Umywalnie z mar­
murem i inne rozmaite Szafki nocne z marmurem i 
i inne, Stoliki pod samowar z marmurem, Biurka ma­
honiowe, orzechowe i jesionowe, Stoliki do kart, Szafy 
mahoniowe, jesionowe i na orzech, Szafki mniejsze, 
Serwantki, Kredensy, Stoły obiadowe, Stoliki do robót 
damskich, Materace zwyczajne, włosiane, podróżne, Ma­
terace z morskiej trawy, sprężynowe, Sienniki, Podu­
szki safianowe i t. q., z któremi się poleca.

(8—12) -  7923 -
 - 0 -

w i m
jest do odstąpienia za przystępną cenę, przy ulicy Chmielnej, 
Nr 25M, doin Gruszczyńskiego. (1—1) —7647—

F A B R Y K A  p o w o z ó w  g
EU MARKOWA w Moskwie,
P  potrzebuje majstrów: Ślusarzy, Korpuśników, Kowali,
E3 Tapicerów, Malarzy i Kołodziei.
D j Pragnących przyjąć powyższe zajęcia, proszę hstow- 
CZ nie podać swoje warunki pod adresem Fabryki Powo- 

zów Markowa w Moskwie.
gil ("2-12) -  8599 ~

J f ib U d T
Jest do odstąpienia

Sklep z Wiktuałami,
X i . r y m t » - r = ! o y i l ' 4  1 Ł y S t r j W  Wi.domoSJ prSy_jl, 
stowej, Nr 28 nowy. U 1)

ulicy Mo-
-  8630 -

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia zaraz

1 I E S Z K A I I E ,
kompletnie i gustownie umeblowane, składające się z 5-ciu 
Pokoi i Przedpokoju. W razie potrzeby może być podzielone 
na 1 Pokój z Przedpokojem, oraz 3 Pokoje z Przedpokojem- 
Wiadomość na miejscu, przy ulicy Niecałej, Nr domu nowy 3 
va& mioo^lronia 6. Mieszkanie to wynajmuje się miesięcznie.zaś mieszkania
Tamże potrzebną jest B ona niemka, z dobremi świadectwami-

(2 -3 ) - 8 5 4 5 -

Z A R A Z
d o—  w y n a j ę c i a

w Alei Ujazdowskiej, obok Doliny Szwajcarskiej,
Nr 1713 lit. B (nowy 11),

L O K A L  kompletnie Wyrestaurowany, na 1-szem pię- 
[ trze, składający się z jednego Salonu, 6-ciu Pokoi, 

Kuchni z gazem, ze Stajnią i Wozownią, lub bez, 
z wszelkiemi wygodami. — Wiadomość na miejscu u 
Stróża, lub w Składzie B raci L esser, przy ulicy 
Rymarskiej. (1 -6 ) -8629-

Potrzebne jest w jak najprędszym czasie

M i e s z k a n i e ,
składające się z 5u lub 6u Pokoi. Mający takowe do wynaj

A SWfllO n i l r o o c o  n r  R o c l o l r n i i  I T i l m a m .  U f o
S1§ z lub 6u Pokoi. Mający takowe do wynaj 

cia, raczą zostawić swoje adressa w Redakcji ,,Kurjera W« 
szawskiego11 pod lit. K. J.____________ (3—3) —8462

Zgubiono!

W dniu 10 (22) października r. b. przy 
przewożeniu z gmachu b. Kommisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu do gmachu Warsza-
wskiej Kontrolnej Pałaty, ksiąg z których wy-
A i  n o n o  n i r ł t f  / I a w a  k  TT__ - ___- -  i  I —cinane były dowody b. Komissji Centralnej
IfltlO 7 llioll \Tmawi Ofl  ___________    mirt0 7A>rn

   “ O »T KJKAj u . JLX.U1UIOOJI a u i c j  X*

kwidacyjnej. Jedna z nich Nrem 39 oznaczona, mieszcząca 
w sobie talony dowodów od Nr 9501 do Nr 9751, zaginęła- 
Wzywa się znalazcę, aby księgę tę złożyć raczył, za stoso; 
wnem wynagrodzeniem, pod Nr 17 nowy, przy ulicy Żórawiej 
mieszkania Nr 1. (1—-3; —8641—

Nagrody rs: 3.
W przejeżdzie z łazienek Zdanowicza na Chmielną ulicy 
pod Nr 48 nowy, zgubioną zostafa przy wsiadaniu lub w do­
rożce samej, (której numer niewiadomy), B roszk a  duża 
złota delikatnej roboty, koralami w kształcie berberysów 
ozdobiona. Ktoby ją  znalazł, raczy, za nagrodą odnieść do 
Redakcji Kurjera Warszawskiego. Uprasza się także o zwró­
cenie uwagi Panów Jubilerów, w razie gdyby takowa była a* uwagi Panów Jubilerów, w razie gdyby takowa była
zbycie przyniesioną. (1—3) --8612—

P ies  czarny, pod gardłem, z łatką biał4> 
nieco większy od małych, z obrożką nejzylbro; 
wą, z różnych ogniw składającą się do którą) 
przyczepiony jest znak opłacanego podatku na r- 

1870, z nazwą Atar, w dniu 25 bież. mies. wieczorną poi'4 
z ulicy Wareckiej Nr 6 nowy zaginął. Uprasza się o oapr°' 
wadzenie lub o powiadomienie o nim Właściciela pod powyż­
szy numer a mieszkania pod Nr 1, za co sowicie wynagro­
dzony zostanie. (1—3) —8622—

W dniu 23 b. m. zginął na Pradze, pies, W)" 
żeł z gatunku Kurlandzkich, zweinos, z o b r ó ż M  
i znakiem. Kto takowego odprowadzi na ulnsf 
Królewską do Szwajcara przy Telegrafie, otrzy­

ma przyzwoitą nagrodę. (1- -3) —8645 -

D o w ó d  B an k u  P olsk iego , za Nr®?
26,898 na zastawione srebro na rs. ***! 
przypadkowym sposobem zaginął. -Łaskaw, 
znalazca raczy takowy złożyć w R e d a K C J  

Kurjera Warszawskiego. (1—3) -  8627 —  „

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. (Plac Teatralny Nr 473c).—^onBoieno Heuayporo.


